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Zbrodniarze ni 


ie otrzymawszy wódki, podpalili d 


jm Karcz- 


marza, powodując Śmierć w piomieniach czworga osôb. 


Lwów, 27 maja. 

(—) Wczoraj przedpołudniem nade- 
szła dô Lwowa wstrząsająca w swej 
grozie wieść o potwornej i niebywale 
bestjalskiej zbrodni, nepełnionej w pią- 
tek wieczorem w Pcegorzeliskach obok 
Magierowa, w powiecie rawskim. Szcze 
góły tej niesłychanej, mrożącej krew 
w żyłach zbrodni, świadczącej o tem, 
że gangrena moralna n niektórych o- 
sobników dosięgła zenitu, są następu- 
jące: 

W Pogorzelidkach od kilkunastu lat 
prowadzi karczmę i sklep towarów mie 
szzanych Mozes Mensch, którego rodzi- 
na składa się z żony i dwejga dzieci, 
liczących 8 i 10 lat. W piątek wieczo- 


rem z powodu zachodzącego święta sza 
basu, Mensch wcześniej zamknął karcz 
mę i po spożyciu kolacji, ułożył się z 
rodziną do snu. Około godz. 10 wiecz, 
naraz zbudziły śpiącego Menscha pun- 
kania do okienie. Gdy Meesch otworzył 
je, ujrzał na dworze kilku chłopów, 
| którzy zażądali sprzedania im wódki. 
Mensch odmówił im, tłumacząc się spó 
Źźnioną porą i świętem i wówczas 030- 
bnicy ci odeszli. 
| (Nie pmzeczuwając czekającego 
go nieszczęścia Mensch zamknął z 
powrotem okiennice i powrócił do 
łóżka. Pe kilku minulach chłopi ci 
powrócili i wprowadziii w czyn pie- 
kielny plan zemsty. Oto z wszyst. 


ŚMIERTELNY WYPADEK AUTOMOBI- 
LOWY ARTYSTÓW „MORSKIEGO 
OKA", 

Warszawa, 26 maja. (Tel. G. P.). U- ; 
biegłej nocy wyjechali samochodem z 
Warszawy do Poznania znani artyści 
teatru „Morskie Oko" Roland i Bodo, w 
towarzystwie jeszcze trzech osób. O g. 
2 w nocy w odległości 3/4 km. od Ło- 
wicza samochód, prowadzony przez p. 
Bodo na ostrym zakręcie jadąa z góry, 
wpadł do rowu i przewrócił się do góry 
kołami, powodując śmierć p. Witolda 
Rolamda oraz ogólne lżejsze obrażenia 
pozostałych osób. 


- kkm 


ZNÓW KATASTROFA W CZASIE WY- 

ŚCIGÓW AUTOMOBILOWYCH. 

Berlin, 26 maja. (Tel. G. P.). W Zit- 
tau (5aksonja) wydarzyła się dziś w 
czasie wielkiego wyścign automobilo- 
wego, któremu przypalrywało się oko- 
ło 40.000 widzów, straszna katastrofa. 
Mianowicie samochód, kierowany przez 
znanego sportsmena - wyścigowca Mor 
gensteina, z nieznanych przyczyn na- 
gle stracił równowagę i odbiwszy się 
od słupa telelonicznego, z całym pędem 
wpadł na tum widzów, wywołując nie 
zwykłą panikę. Według ostatnich wia- 
domości, ofiarą tej katastrofy padły 4 
osoby zabite i 14 lżej lub ciężej ran- 
uych« 

mf pz 


kich stron oblali dom naftą i pod- 
palili go. Niebawem cały budynek 
stanął w płomieniach. Blask bucha. 
jacych płomieni zbudził Menscha i 
żonę i oboje, nie orjentując się do- 
brze w sytuacji, wybiegli na podwó 
rze. Tutaj ujrzawszy cały dom w 
piomieniach, momentalnie przejrze- 
Ji grozę sytuacji i uprzyiomnółi s0- 
Wa że wewnątrz domu śpią ich 
dzieci. Bez namysłu, nie zważając 
na niebezpieczeństwo, oboje Men. 
schosvie, przedzierające się przez pło 
mienie, wpadli do pokoju, gdzie spa 
ły dzieci i porwawszy je na ręce po- 
częli wynosić. Niestety, nie zdążyli 
już yy © progu pokoju, bo 


| Pelska, Włochy i mała Ententa 


a Węgry. 


GLOS Z BUKARESZTU. 


Bukareszt, 26. maja (Tel. G, Se- 


kretarz generalny ministerstwa 


P), 
spraw 
zagranicznych Gafenko, oświadczył wczo 

raj wobec przedstawicieli prasy eo na- 

je: Twierdzono, że niedawna wi- 


tarza Stnnu Grandi'ego i polskiego mini. 
stra spraw 
przeciwstawiały się Małej Entencie i mia 


zagranieznych Zaleskiego 


ły na celu zwalczanie jej polityki, a wre- 
szcie, że stworzyły atmosferę nieułności 

Tego rodzaju twierdzenia 
pełniej fałszywe. 
Ententy? było 


są najzu- 
Jeżeliby celem Małej 
odosobnienie i zduszenie 


Węgier, jak to utrzymują niektóre pisma 
węgierskie to rzeczywiście wizyty te sta- 
z polityką 


łyby w Sprzeczności trzech 


zupełna wyspizedaż 


państw, stanowiących Małą Ententę, Ma- 
ła Ententa wierzy, żeWęgry w Swoich o- 
becnych granicach są zupełnie zdolne do 
Życia. Jedno należy wiedzieć — miano- 
wicie, że Małą Ententa nie pozwoli nigdy 
na zmianę granie, ustalonych w obuwią- 
zujących traktatach, Dążyć będziemy na- 
dal do współpracy gospodarczej i przy- 
jaźni z Węgrami. Jeżeli państwa nie bę- 
dące członkami Małej Ententy, jak Italja 
i Połska, dążą do tego samego celu, to 
nie stoi to bynajmniej w sprzeczności 2 
polityką Rumunji i Małej Ententy, lecz 
przeciwnie, wzmocni ją tembardziej, je- 
żeli chodzi o te dwa kraje, które zwią- 
zane są z Rumunją traktatami przyjaźni 
lub ścisłego sojuszu. 


z powodu 
likwidacji 


urzędowo dozwolona 
Szyfony - perkale - zefiry - welny - jedwabie - | 
kołdry - firanki - kace -- niżej cen fabrycznych 


F. KNAUER i Syn twów, pl. Kapituiny 2. 


| stępuje 
zyta w Bukareszcie włoskiego podsekre 
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w tej chwili strawione ogniem wia- 
zanie dachowe wraz z powałą runę. 
ło na podłogę, grzebiąc pod sobą 
oboje Menschów wraz z ich dzieć. 
mi. © traged ji rodziny Menschów do 
wiedziano się we wsi dopiero nad ra- 
nem i zaalarmowano władze policyjne. 
Na miejsce ponurej zbrodni przybył po 
wiatowy komendant z Rawy ruskiej, 
który wdrożył natychmiast dochodzenia 
Do tej pory brak wiadomości o rezul- 
tacie dochodzeń policyjnych. Nie trze- 
ba dodawąć, że wieść o tej ohydnej 
zbrodni, Kltórej ofiarą padła rodzina 
Menschów, wywołała wśród mieszkań- 
ców całej okolicy bez względu na wy- 
znanie przygnębiające wrażenie. 


ODCZYT MIN. KWIATKOWSKIEGO 
"W POZNANIU, 

Poznań, 26. maja (Tel. G. P)). Dziś o 
godz, 5.30 pan minister przemysłu i han- 
dłu wygłosił w wielkim  reprezentacyj- 
nym westibulu P, W, K, odczyt na te- 
mat „Prawe Odczyt 2a- 
szczycił swą obecnością Pan Prezydent 
Rzpitej, Zebrani wysłuchali z zaintere- 
sowaniem i nagrodzili oklaskami odczyt, 
w którym minister Kwiatkowski zobra- 
zował położenie gospodarcze Polski. Po 
odczycie Pan Prezydent Rzpltej żegnany 
owacyjnymi okrzykami, opuścił wraz z 
ministrem Kwiatkowskim halę P. W, K, 
i odjechał na Zamek, 

z sz 
MSZA ŻAŁOBNA ZA SPOKÓJ 
DUSZY ATAMANA PETLURY. 


Łuck 26. maja. (Tel. G. P.) Dziś 
w trzecią rocznicę iragicznej śmier 
ci atamana Pellury odbyła się w u- 
kraińskiej cerkwi  Podnzesienia 
Krzyża Świętego uroczysta msza. 

a 

AMANULLAH MA DOŚĆ AFGANI- 

STANU, 

Nowe Delhi, 26. maja (Tel, G. P). W 
wywiadzie z przedstawicielem Agencji 
Reutera, król Amanullah oświadczył, że 
nie zamierza wracać do Afganistanu, od- 
mówił jednak rozmowy na temat przy- 
szłych swoich planów, 
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Ze sportu. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 28. maja 1929. 


Pogoń zwycięża Gzarnych 2:0 (1:0). 


Lwów, 27 maja. 

POGOŃ— CZARNI 2:0 (1:0). 

Pogoń: Albański, Mauer, Amru- 
gowicz, Hanke, Fichtel, Deutsch- 
man, Słoneaki, Kuchar, Mauerer, 
Pras, Szabakiewicz. 

Czamni: Krasicki, Chmielowski, 
Olejniczak, Czajst, Witkowski, Pi- 
łat I, Piłat II, Reyman, Nastula, 
Sawka, Wronka, 

Dawno już zawody Pogoni z 
Czarnymi nie budziły tak olkrzy. 
miiego zainteresowania, jak wczoraj 
sze. Na boisku Pogomi, ma którem 
zebrało się ponad 4.000 widzów, pa 
nowalł też nastrój podniecony do 
najwyższych granie, który na szczę 
ście jednak znalazł ujście jedynie w 
nieszkodliwych zresztą _ popisach 
głosowych. 

Naogćóll typowano na zwycięzców 
Qzammych. Okazało się jednak, że 
miepoprawmi optymiści i tym razem 
mieli rację, ponieważ Czarnym 
znów zabrakło w wałce z Pogonią 
szczęścia i zeszli z boiska pokonami 
2:0. Stwierdzić należy z miejsca, że 
wynik ten bynajmniej nie odpowia- 
dał stosunikowi sił. Czarni zarówno 
na podstawie przebiegu gry jak i wy 
kazanych umiejętności byli drużyną 
lepszą i na przegraną zupełnie nie 
zasłużyli. 

Przewyńszali oni przeciwnika 
przedewszysikiem w linji obrony, 
w której Chmielewski calkowicie 
potwierdził kwalifikacje na gracza 
reprezenitacyjnego. Szybki, ambil- 
my, ofiarny, pracował do ostatniej 
chwili, ostatecznie jednak trudno 
mu bylto dokonać czego nie umiał 
atak, tj. strzelić bramkę. W Olejni- 
czaku miał on dobrego partnera, 
który racjonalnie go wspierał i wy 
ręczał. Rówinież Hmja pomocy stała 
wyżej od linji pomocy Pogoni. Wy- 
bijał się w niej pnzedewszysikiem 
Piłat H. gracz technicznie bardzo 
dobry i umiejętnie się ustawiający. 
Również Witkowski spelni} dobrze 
swoje zadanie, Ozajst dostosowy- 
wał się do reszty. Napad Czarnych, 
mając tak doskonale oparcic, mógł 
rozwinąć ładną grę kombinacyjna, 
w której udział brała jednak jedy- 
nie trójka, gdyż skrzydła były co. 
najmniej o klasę gorsze. Trójka na 
padu, kombinując chwilami wprost 
przykładowo, nie umiała jednak 
wyrobić sobie pod bramką pozycji 
do strzału. Niebiczne oddane strzały 
były w dodatku niecelne. Nastula, 
Reyman, Sawka, grali naogól rów- 
norzędmie, to też trudno kogoś spe- 
cjallnie wyróżnić. 

O ile Czarni tworzyli jeden zgrany, 
rozumiejący się zespól, to Pogoń skła- 
dała się właściwie z jedenastu łuźnych 
graczy. Każdy z nich wałozył z pełnem 
poświęceniem i ambicją, razem jednak 
nie umieli się zdobyć na skoordynowa- 
ną pracę, to też akcje Pogoni były prze 
ważnie dorywcze, nieprzemyślane, acz, 
kolwiek, jak choćby z wyniku widać, 
częstokroć bardzo niebezpieczne. Na 
tego rodzaju „system“ złożyło się prze 
dewszystkiem zdenerwowanie, które 
żadnemu z graczy nie pozwoliło na o- 
siągnięcie formy, okazanej choćby na 
zawodach z Czechami. Obrona Pogoni, 
której najmniej dowierzano, wywiązała 
się stosunkowo dobrze za swego zadae 
nia, nie popełniając nadmiernej ilości 


„kiksów”. Gorzej miała się sprawa, ze 
stroną taktyczną. Ustawianie się i start 
do piłki pozosławiał wiele do życzenia. 
Osłoją był jak zwykle Albański, który 
jednak uległ pod koniec gry przykremu 
wypadkowi. Rzucając się ofiarnie do 
dolnej piłki, zderzył się tak nieszczę- 
śliwie z nadbiegającym  Nastulą, że 
musiano go znieść z boiska, na szczę- 
ście jednak kontuzja — jak się zdaje — 
była bardziej bolesną, niż niehezpiecz= 
ną, 

Pomoc miała słaby dzień. Tyczy się 
to przedewszystkiem bocznych. Deutsch 
man miał dopiero po przerwie jaśniej- 
sze momenty, przypominające dobre 
dnie. Również i Hankemu nie szło, je- 
dynie woine strzały udawały mu się 
nadzwyczajnie i pierwsza bramka była 
przedewszystkiem jego zasłngą. Fichtel 
mając przed sobą kombinnjącą trójkę, 
znaiazł się w bardzo trudnej sytuacji, 
tembardziej, że sąsiedzi jego trzymali 
się przeważuie skrzydeł. W napadzie 
panował zupełny chaos. Maurer nie 
potrafił tym razem utrzymać w cnglach 
kwintetu, błędem jego zasadniczym by- 
ło czekanie na Fiłkę i późny start. Ró- 
wnież Pras grał „na dziko“. Szabakie- 
wicz był stosunkowo do warlości, jaką, 
obecnie przedstawia mało zażtrudniany, 
ilekroć dorwał się piłki stwarzał nie- 
bezpieczne sytuacje. 

Wacek Kuchar był znów duszą swej 


drużyny. Szczególnie po przerwie dwo- 
ił się i troił, wspierając jużto obronę, już 
to pomoc, by w chwili potrzeby wymły- 
nąć w napadzie. Nerwy nie pozwoliły 
jednak i jem una spokojną, celową grę, 
co było tem gorsze, że miał on w Piła- 
cie ciężkiego do zmorzenia przeciwnika. 

Drużyna Pogoni zasłużyła o tyle na 
pochwałę, że grała — jak podnieśliśmy 
— bardzo ofiarnie i ambitnie do ostatniej 
chwili. 


Zawody zaczęły się zmiennemi ała- 
kami, stopniowo jednak Czarni osięgają 
przewagę, którą utrzymują do utraty 
pierwszej bramki, Poprzedził ją zresztą 
incydent, który z miejsca nadwerężył 
wydatnie autorytet sędziego, Rzut wolny 
strzelony doskonale przez Hankego, do- 
bity przez Kuchara, sędzia nie uznaje z 
powodu rzekomego spalonego Kuchara, 
Okazało się jednak, że była to pomyłka, 
którą p. Mallow skorygował też rzutem 
sędziowskim, nie mogącym być w żad- 
nym wypadku rekompensatą za szkodę, 
wyrządzoną drużynie. Na szczęście jed- 
nak Nemezis okazała się sprawiedliwą i 
wkrótce potem nastąpiła identyczna sy- 
tuacja, z której Pogoń uzyskałą przy 
współpracy Hankego i Kuchara pierwszą 
bramkę. Po przerwie Czarni bardzo e- 
nergicznie napierają, usadawiając się na 
połowie przeciwnika, ograniczającego się 
jedynie do sporadycznych wypadów. 
Zwolna gra staje się bardziej otwartą i 


| NO 


Inauguracja wiosennych WYŚCigÓW 


konnych M. T. Z. 


Lwów, 27 maja. 

Sezon wiosenny wyścigów konnych 
we Lwowie rozpoczął się w bieżącym 
roku pud szczęśliwemi auspicjami. — 
Piękna słoneczna pogoda oraz intere- 
sujący program pierwszego dnia, ścią- 
gnęły niezliczone tłumy wyborowej pu- 
bliczności na tor wyścigowy. Bardzo 
licznie stawiła się płeć piękna, której 
wspaniałe toalety stanowiły pokaz naj- 
nowszej wiosennej mody i która w ten 
sposób wskrzesiła świetne tradycje 
przedwojennych wyścigów. Przebieg 
poszczególnych gonitw był bardzo in- 
teresujący. Już pierwszy bieg przyniósł 
niespodziankę w postaci zwycięstwa 
„Czekoladki“ p. Kruszewskiego, co spo- 
wodowało wielką wypłatę totalizatora. 
Bardzo ciekawą była też gonitwa piąta 
z udziałem 9 koni na starcie. W rezul- 
tacie zwyciężył w pow. gonitwie „Ebro“ 
por. Guczewicza, przyczem osiągnął re 
kord dnia (239 zł.) w wypłatach tota- 
lizatora. Równiaż ostatnie dwie gonitwy 
z płotamı i przeszkodami dały wiele e- 
mancyj publiczności. Wyniki poszcze- 
gólnych gonitw przedstawiają się na- 
stępująco: 

Gonitwa J.: 600 zł Gon. płaska dla 
koni półkrwi ur. w Małopolsce. Dystans 
około 1600 m. 1) Czekoladka R. Kru- 
szewskiego (j. chłopiec Kapuściak) w 
czasie 1:58.5, 2) Danina II. mjr. Gats 
niewicza pod Macugowskim, 3) Monte 
Negro (Grono oficerów 19 p. uł. wolyń- 
skich) pod Siedleckim. Na dalszych 
miejscach Janisej, Jaszczurka, Pohluhs, 
AIG. GU. ME Z, lie IB, Ay GK 

Gonitwa II. 1600 zł. Gon. płaska 
dla koni arabskich. Dystans około 1600 
m. 1) Poryck R. i J. hr. Potockich pod 
chł. Pietruczukiem. Czas 2 min. 2) Lei- 


| 


la Łopuskiego j. Raniewicz II. o 2 dług. 
przed Ali II. Tot. zw. 16 zł. 

Gonitwa III. 500 zł. Gonitwa płaska 
dla 3 l. koni wszelkiego pochodzenia. 
Dystans około 1600 m. 1) Sanacja ppłk. 
Komorowskiego j. por. Wojtowicz, 2) 
Frysonka Kruszewskiego j. chł. Kapu- 
ściak, przed Goślarzem. Czas pierwsze- 
go 1 m. 54 sek. Tot. 20 zł. Gonitwa IV 
3000 zł. Nagroda otwarta. Gonitwa pła- 
ska dla koni arabskich. Dystans 1800 
m. 1) Dywersja hr. Potockich j. Ranie- 
wicz II, czas 2:15,2, 2) Aghil A. Wolk- 
Łaniewskiego j. chł. Pietruczuk, 3) Ha- 
jastan Dunka de Sajoj, chł. Rusin przed 
Majówką. Tor zw.16, fr. 11, 13. 

Gonitwa V. 600 zł. Gonitwa płaska 
dla koni wszelkiego pochodzenia. Dy- 
stans 1800 m. 1) Ebro por. A. Gucewi- 
cza j. Pietruczuk, czas 1:50. 2) Iwonka 
Grzybowskiego j. Ryniewicz II o 3 dłu- 
gości, 3) Bursztyn Bronikowskiego j. Ga 
jewski dalej Ataman II, Peronele, Le- 
tuska, Nigme, Estella. Tot. zwycz. 229, 
fr. 63, 38, 44. 

Gonitwa VI. 600 zł. Gonitwa z pło- 
tami. Dystans 2800 m. 1) Nacarat Bo- 
jowskiego i Kuźnickiego, j. Rojowski o 
pół głowy po zaciętej walce, 2) Happe 
Jack ppor. Pohorockiego, j. por. Sobań- 
ski, 3) Irlandka kpt. Wotnickiego pod 
właścicielem. Czas 3:20. Tot. zwycz. 24, 
is. al LG) 

Gonitwa VII. 600 zł. Gonitwa z prze 
szkodami. Dystans około 3.200. 1) Lady 
Szęrena por. Tomaszewskiego (właśc.) 
zwyc. lekko o 3 długości. Czas 4:40. 2) 
Buńczuk por. Soszczyńskiego j. wł. 3) 
Fraszka ppłk. Komorowskiego j. wł. na 
dalszych miejscach Zeus, Czajka, Nziu 
ba. Tot. zwycz. 37, fr. 24, 59. 
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w 36-ej min, płasuje Maurer ładnie piłkę 
w prawy róg, rozstrzygając temsamem 
definitywnie wynik zawodów, Ostatnie 
10 minut przynosi szereg dalszych nie- 
bezpiecznych akcyj Pogoni, które mija- 
ją jednak bez rezultatu, 

Osobną wzmiankę poświęcić mu 
simy sędziemu p. Mallowowi, któ- 
rego orzeczenia nastręczyć musiały 
poważne zastrzeżenia, W żadnym 
wypadku nie możemy się zgodzić z 
zapatrylwamiem, jakoby wielką by- 
ło zasluga p. M. utrzymamie graczy 
w ryzach i że za to samo należy mau 
się absolucja za wszystkie winy. — 
Nie uważamy, by umiejętność pano 
wania nad drużynami była jakąś 
specjalną zaletą. Musimy jej bo- 
wiem domagać się od najmłodszego 
kandydata sędziowskiego, a cóż do- 
piero od samego prezest PKS-u. — 
Stwierdzić przytem należy, że p. M. 
dążył do wielkiego tego celu za po- 
mocą znządzeń sprzecznych z prze- 
pisami, nie orjentując się bynaj- 
mniej w gnze ciałem i odgwizdując 
najregularniejsze w świecie „rem- 
plesy“. 

Stosowanie tego rodzaju metod 
jest nietylko miedopuszczalne, ale 
wręcz szkodliwe, ponieważ gracz 
przeszkodzony w poslugiwaniu się 
cialem w dozwolony sposób, szuka 
utajonych dróg i popełnia miebcez- 
pieczne foule, których przeczulony 
p. sędzia nawet nie widzi 

N. S. 
pf 

MISTRZOSTWA LIGOWE. 

Warszawa. Legja—IFC, 2:0 (1:0), 
Zasinżome zwycięstwo Legji, która 
przez cały czas miała 'ekką prze- 
wagę IFC. wystąpił bez Geisslera i 
Heyidenreicha. Bramki strzelił Ci- 
szawski w pierwszej połowie oraz 
po pauzie Łańko głową po rzucie 


wolnym St uermanna. Szdzia p. 
Nawrocki. 
Kraków. Wisła — Polonja 4:2 


(2:1). Wielka przewaga Wisły, któ- 
rej atak nie wykorzystał całego sze 
regu sytuacyj podbramkowych. Po- 
lonja mimo klęsk. naogół się podo - 
bała. Bramki dla Wisły zdobyłl:: 
Reyman (2), Kowalski i Adamek 
dla Połonji Szczepaniak, Suchocki. 
Wisła nie wykorzystała rzulu kar- 
nego. Sędzia p. inż. Dudryk. 

Łódź. Ł. K. S.-—Cracovia 2:1 (4:1) 
Zwycięstwo zawdzięczają gospoda- 
rze doskonałej grze swych tyinych 
formacyj. Bamki dla ŁKS-u Jañ- 
czy: i Sowak. dla Cracov Kozok 
z przeboju. Widzów 4000. Sędza rp. 
Admowski, 


euna, 
TABELA ROZGRYWEK O MIESTRZ, 
LIGI, 
gier punktów. 
IYENIE S 7 12 
2, Wisła 7 12 
3, Garbarnia 7 8 
4, Legja 7 8 
5. Ruch 5 7 
6. 4. EG 5 6 
7. Warta 7 6 
8. Czarni 4 4 
9, Pogoń 5 4 
10 Cracovia 7 4 
11, Warszawianka 5 3 
12. Turyści 5 3 
13. Polonja 8 3 
——— A 
MISTRZOSTWO KL. A. OKRĘGU 
LWOWSKIEGO. 


Słanisławów. Lechja — Rewera 2:1 
(0:1). Sedzia p. Markus. 

Rzeszów. Resovia — AZS 3:2 (0:0). 
Sędzia por. Wawszelak. 


Pogoń — Hasmonea 2:0 (1:0). Za-' 
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wody o mosirz. kl. A. rozegrane na bo- 
isku Rekordu. Pogoń wzmocniona Ba- 
czem wygrała zasłużenie, Hasmonea 
grała prawie cały czas w 10-kę z po- 
wodu kontuzji dr. Hocha. Bramki strze 
lili Bacz i Mathias. Sędzia p. Krajca- 
rek. y 

Czami IB — Pogoń (Stryj) 4:3 (1:3) 
Zaw. o mistrz. kl. A. Spotkanie pow. 
nie zostalo zakończone, gdyż Pogoń nie 
zadowolona z orzeczenia sędziego, ze- 
szła z boiska na 15 minut przed koń- 
cem. Sędzia dr. Friedfeld. 

I. Sokół — Biały Orzeł 2:2 (0:1). 
Sędzia p. Byk, kl. B. 

Sparta — Vis 2:1 (0:4) mistrz. kl. 
B. Sędzia p. Menkes 

Zenit — Świt 4:3 (2:1) mistrz. kl. C. 
Sędzia p. Meller. 
Legja - Tryumfator 2:0 (0:1) mistrz, 
C. 
RKS. — Barkochba 4:1»(2:0). 
Pogoń IV - Grafika II 5:1 (8:1) zaw. 
tow. 


kl. 


z A 
BIEG NA PRZEŁAJ W POZNAN.U 
Poznań 26. maja. (Tel. G. P.) Do- 


roczny bieg na przełaj o puhar 
„Kurjera Poznańskiego" przyniósł 


zwycięstwo Pelkiewiczówi w czasie 
14.21. Startowało 200 zawodników. 
Trasa ponad 4000 m. 2) Kusoc.ński, 
3) Hnalyk, 4) Rochowicz. 
mz Pm 
BIEG KOLARSKI „EXPRESSU 
PORANNEGO“. 
Warszawa 25. maja. (Tel. G. P.) 
Doroczny bieg kolarski o puhar 
. Expressu Porannego" w Warsza- 
wie dal nastepujace wyniki: 1) Wi- 
szniewski (AKS) 3:19.02. 2) Stefañ- 
ski (AKS), 3 Napieracz (Legja), 4) 
Michalak (Legja), 5) Ignatowicz 
(Pogoń) 17) Więcck. Trasa 105 km. 
—0—— 


Uroczysta akademia, 
LKS Lechii. 


Lwów 27. maja. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
w sali Sokoło<Macierzy uroczysta 
alkademja umządzona przez LKS. 
Lechję z okazji 25 - lecia istnienia 
klubu. Na podniosłej tej uroczysło- 
ści zjawili się liczni reprezentanci 
władz miejskich, wojskowych, oraz 
delegaci magistratur sportowych i 
klubów. Stawiła się leż bardzo li- 
*czmie publiczość, dając wyraz sym- 
patji dla Jubiiata. Fo przewitaniu 
zebramyldh gości wygłos:ł prof. Że. 
leński, prezes Lechji, krotki zarys 
historji klubu. Następnie omówił 
Dca 40 pp. pułk. Gig ci- Melecho- 
wicz stosunek Lechji do Wojska. — 
Cześć oficjalną zakończyło przemó- 
wienie Raprezentania FUWT. mjra 
Ziętkiewicza. W części nieof.cjalnej 
odegrała orkiestra symfoniczna 
Stow. „Gwiazda“ pod batutą prof. 
K. Abratowskiego szereg ubworów 
muzycznych, które publiczność 
przyjęła z wielkim apłauzem. Na 
stępnie wypowiedział ari. dram. tea 
trów miejskich p. W. Zabielski 
wiersz p. t. „Za nim — dla Niej“, 
napisany specjalnie na święto jubi- 
leuszowe Ledhji przez St. Szczęści- 


kiewicza.  Alkademję zakończył 
marsz vdegrany przez orkiestrę 40 
p. P 


Jako całość wywarła Alkademja 
wrażenie (bardzo , sympatyczne i 
mite. 

| mae E w E | 


Z błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 Hcząca, kaleka na nogi 
do serc lifościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej Śmierci. Datki do Admi- 
nistracji dla „Wiktorji”, 


„GAZETA PORANNA” 


Dziś 
PREMIERA 


APOLLO 


Gł 


z dnia 28. maja 1929. 


MIEJ 


— 


SWI 


— —— m- 


w najnowszym dramacie współczesnym p. t 


W WRZE WELNG 


Nadto doborowe uzupeiniente, 


IEJSNIN 


Początek o godz. 3-tiej. 


napad na ułanów przepładł żyd 


H 
CETS 
SS ý Ę sa u: 
a 


enm. 


Tragiczny epilog zaczepki ułanów przez opryszków. 


DWAJ UŁANI 14 P. UŁ. NA SPACERZE W ZNIESIENIU. — ZACZEPKI ZE STRONY DWU OPRYSZKÓW. — NA- 
PAD NA UŁANÓW. — INTERWENCJA PRZECHODZĄCEGO KAPITANA POZOSTAJE BEZ SKUTKU. — W OBRO- 
NIE ZAATAKOWANYCH UŁANÓW. — KAPITAN KŁADZIE TRUPEM JEDNEGO Z APASZÓW, 


Lwów, 27 maja. 

(©) Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych obiegła miasto wieść o krwawych 
ekscesach, których terenm było Znie- 
sienie. Wedle rozszerzanych wieści, w 
ekscesach tych, zakończonych tragicz- 
mie, wzięły udział także i osoby woj- 
skowe. 

Sprawozdawca nasz ustalił nastę- 
pujący stan faklyczny. 

Około godz. i8-tej wieczorem w 
Zniesieniu, w pobliżu rafinerji nafty i 
restauracji Rothera, dwaj ułani z iź p 
uł. Maziar i Rojan spacerowali w to- 
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| warzystwie dwu dziewcząt zniesiań- 
skich, zachowując się zupełnie spokoj- 
nie. W tym momencie pojawili się na 
tej ulicy Stanisław Ruin i Mikołaj Sei- 
del, cbaj niebezpieczni apasze i awan- 
turnicy, z którymi miejscowa policja 
już od let ma wiele kłopotu. Spokojnym 


mieszkańcom szczególnie dokuczał Ru- 
sin, Seidel bowiem w ostatnich już mie 
siącach nieco się uspokoił. 

Apasze, widząc ułanów z dziewczę- 
tami, postanowili popsuć im przechadz- 
kę i rozpoczęli zaczepkę słowną. 
| kpiąc sobie z żołnierzy. 


Zółelńs lego 


ZŁODZIEJE SKRADLI ZNA CZNE bli TOWARÓW, 


Lwów, 27. maja. 
(--) Ub. nocy dokonano zuchwałego 
Andrzeja Żół- 
Włamywa- 


wiamania dn resinuracji 
cińskiego przy ul. Batorego, 


cze, po wybiciu otworu w murze piwniez 
nymi wtargnęli do wnętrza lokalu i skra- 
dli wielkie iłości roweru, którego wario- 
ści na razie nie zdołano ustalić, 


lisieiec w legie lesienickim. 


IDENTYCZNOŚCI JEGO DOTĄD NIE USTALONO, 


Lwów, 27. maja. 
(—) Wczoraj w pełudnie, jakaś kobic- 
ta zawiadomiła Post. P. P. w Jałowcu, że 


w lesie leslenickim na arzewie powiesił 
| się jakiś mężezyzna, Identyczności samo- 
| bójcy nie zdołano na razie ustalić, 


Uezezenie zasług | naukowych 


prof. Tadeusza Fiedlera. 


POLITECHNIKA 


JAKĄ ROZPORZĄDZA, TĄ JEST TYTUŁ DOKTORA 


LWOWSKA ODDAJE MU NAJWYŻSZĄ GODNOŚC 


„HONORIS 


CAUSA, 


Lwów 27. maja. 

Cip) W sobotę 24. bm. święciła 
Poillechnika Iwowska piękną uro- 
czystość, a mianowicie «promocję 
zasjużonego dllugołetniego profesora 
tej Wyższej Uczelni i wybitnego u- 
czonego inż. Tadeusza Fiedlera na 
dokitora honorowego. 

Udział w tym hołdzie dła jedne- 
go z najstarszych profesorów Poli- 
techniki łwowskiej wzięli liczni re- 
prezentanci władz cywilnych i waj 
skowych Uniwersytetu J. K. oraz 
innych uczelni: lwowskich, Towa- 
rzystw naukowych i instytucji 4po- 
ftecznyich, sfer inżynierskich itp. 

Gdy do przepelnionej publiczno- 
ścią sali wprowadził Solenizanta 
rektor Zipser w otoczeniu Senalu 
Politechniki, rozległy się owacyjne 
oklaski na cześć zasłużonego uczo- 
mego. Uroczystość rozpoczęlo serde- 
czne przemówiienie rektora Zipsera, 
poczem dzidkan Wydziału chemi- 
cznego prof. Jakób przedstawił ży- 


ciorys i zaeingi naukowe prof. Fic- 
dilera. Imieniem Politechniki war- 
szawiskiej przemówił prof. Stefa. 
mowsiki, były uczeń prof. Fiedlera. 
Następnie promotor prof. Suchamka 
wręczył czcigodnomu  Solenizanto- 
wi akt promocji, składając mu ser- 
deczne życzenia długich jeszcze lat 
życia i pelni sił dla dobra mauk: 
polskiej. 

Z glębokiem wzruszeniem podzię 
kowal nowy doktor honorowy za 
ten pięlkny dowód uznania za jego 
pracę, przyczem w wymownych sło- 
wach skreślił znaczenie Politechni- 
ki bwowskiej zarówno w życiu nau- 
kowem Polski, jalkoteż jako placów 
ki myśli patrjotycznej, której szezy 
tnym wyrazem byl wydalmy udział 
techników hwowskich w walkach o 
wolność Rzeczypospolitej. 

Pigkna uroczyslość zakończyla 
się składaniem życzeń czcigodnemu 
Solenizantowi. 


| W pierwszej chwili żołnierze zaczepki 
te puścili mimo uszu, a gdy napastnicy 
stawali się coraz bardziej natarczywi 
| i od zaczepek słownych przeszli do czyn 
nych, wówczas jeden z ułanów wydo- 
był szablę i uniósł ją w górę. W tej 
chwili Rusin wydobył z kieszeni rewol 
wer 
i strzelił w stronę nłanów, 

a równocześnie Seidler począł obu żoł. 
nierzy bić laską po głowach. Na szczę 
ście strzał Rusina chybił. 

W tej chwili obok rafinerji nafty 
przechodził kpt. 40 pp. F. S., który wi- 
dząc ułanów w opresji, tembardziej, że 
Rusin w dalszym ciągu trzymał rewol- 

| wer w ręku, zbliżył się do miejsca zaj- 
| ścia i kilkakrotnie wezwał donośnym 


głosem apaszów do zaprzestania bicia 
żołnierzy. Gdy mimo tych wezwań, 
Rusin i Seidler w dalszym ciągn ata- 
kowali ułanów, kpt. S. postanowił wkro 
czyć dla ich obrony i strzelił e swego 
| rewolweru w powietrze. Strzał ten nie 
| odniósł skutku, wówczas kpt. S. strzelił 
; po raz drugi i tym razem zranił Seidla 
w pierś. 
Strzał był śmiertelny, 
Seidel bowiem po 3 minutach zmarł, 
Rusin, korzystając z powstalego zamie 
szania, zbiegł i dotąd nie zostal ujęty. 
Ułani Maziar i Rojan odnieśli lekkie ra- 
ny na głowie. 

Na miejsce wypadku przybył pierw. 
szy post. Jaremko z Post. P. P. w Znie- 
sieniu, który o krwawem zajściu uwia- 
domił Komendę Policji i żandarmerję 
wojskową, tak, że niebawem przybyli: 
oficer śledczy żandarmerji wojskowej, 
kpt. Bieńkowski i kom. P. P. Czyrków. 
Następnie przybył również na miejsce 
wydelegowany przez Sąd wojskowy sę- 
dzia śledczy mjr. dr. Dnczymiński, któ- 
ry rozpoczął śledztwe. Z jego polecenia, 

zwłoki zabitego Seidla odwieziono 

do kostnicy szpitala wojskowego, 
gdzie dziś będzie dokonana sekcja. 

Kpt. S. aż do zupełnego wyjaśnie- 
mia sprawy, został zatrzymany do dy- 
spozycji sędziego śledczego. 

Na miejscu krwawego zajścia zebra- 
ły się olbrzymie tłumy z całego Znie- 
sienia, które niedwuznacznie wyrażały 
swe zadowolenie z pozbycia się niebez- 
piecznego osobnika. Za zbiegłym Rusi- 
nem wdrożono pościg. 

a PELE OŻYĄRÓŚ TEZ FB HRGRK SZARA 

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapa- 
łeniu migdałków, katarze wierzchołków 
płucnych, zakatarzeniu nosa, gardzieli i 
krtani, chorobach usznych i ocznych pa- 
miętać należy, ahy żołądek i kiszki były 
dokładnie przeczyszczone przez użycie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa, Znakomici fachowcy, myślący o 
zdrowiu naszem, zaświadczają, że przy 
róży i innych gorączkowych i zaraźli- 

wych chorobach woda Franeiszka - Jó- 
zetą oddaje cierpiącej ludzkości ogromne 
I usługi Żądać w aptekach i drogerjach. 
ma 
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„GAZETA PORANNĄ” z dnia 28. maja 1929. 


Obie. mężczyza.. i koni. 


ZÓŁTY KOLOR TEET — MODA ANGIELSKA WYFOWIADA WOJNĘ PARYŻOWI. — DWORSKIE TOALE- 
TY. — ANGLIK W MAJU MUSI MIEĆ WYŚCIGI. DOSTOJNI GOŚCIE. KSIĄŻĘ KRWI NIEMA CZASU NA PRZY- 
JEMNOŚCI, BO PRACUJE JAKO URZĘDNIK W MINISTERSTWIE. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej“) 


Londyn, w maju. 
(z) Skończyły się deszcze i mgły. 


Londyn lśni w słońeu. Wytworne towa | 


rzystwo zdecydowało się wreszcie na 
powrół z Riviery, Włoch, czy Egiptu. 
Trzeba było wracać, bo oto rozpoczęły 
się wyścigi, najlepsza okazja do poka- 
zania nowych sukien, nowych ubrań, 
nowego auta, i na czekoladowo opalo- 
nych twarzy, 

Pokazują więc swe zdobycze, przy- 
wiezione z podróży, z pagardą traktując 
osoby o miejskiej, nietkniętej słońcem 
południa cerze. To shocking — nie wy- 
jechać wczesną wiosną z Londynu. 

> 

A na wyścigach ścigają się ze so- 
bą o lepsze: piękne kobiety, piękni męż 
czyżni i piękne konie. Kobiety! Wy- 
świeżone, w wiosennych  kostjumach, 
które w tym roku moda londyńska u- 
podobała sobie przeważnie 

w żółtym kolorze. 
Wszystkie odcienie żółtego od bladej 
cytryny do ciemnego złota reprezento- 


wane są pod posłacią.sukien, kostjumów , 


i płaszczów na wyścigach. Smukłe, wy 
sportowane Angielki doskonale potrafią 
wyglądem swym robić 
reklamę magazynom, 
które je ubierają. Niebylejakie to maga 
zyny! Kierowniczkami ich są nierzadko 
damy z najlepszej arystokracji angie|- 
skiej, księżniczka Caraman - Chimay 
z siostrą lady Evelyn Graham, Lady 
Bingham, Lady Viktor Pageł, Lady E- 
gerton, Lady Oheetham — oto nazwi- 
ska paru dyktatorek mody i „grandes 
Couturieres'. Ambicją ich jest unieza- 
leżnienie się 
od mody paryskiej 

i stworzenie własnego rodzaju czysto 
angielskiego. 

Istnieje zwłaszcza jedna dziedzina, 
w której angielska moda musi tworzyć 
samodzielnie, gdyż nie może jej przyjść 
z pomocą republikańska Francja — to 
łoalety dla przyjęć dworskich. Muszą 
one odpowiadać trzem warunkom: być 


MZETECZOSZE EO CWONEKYCTIO 
mee S A aa g e 


KAPELUSZE 


W NOWYCH FASONACH 
1 KOLORACH, Z FABRYK 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MOSSART, VALLON 6. 
ARGOD, P. & C. HABIG, 
BORSALINO 


POLECA W  GURGMNYM WYBORZE 


A LA VILLE DE PĄRIS 


GABRYEL STARK 


Lwów. PL. MARJACKI 11. 


zazna e A p ję. poni czele ke Ez 


uroczysłe, dodawać urody młodej da- | 
mie i... być kosztowne. Uroczysty wy- | 
gląd dodają im długie treny, a koszt | 
przekracza niekiedy 1000 funtów 


» kod + 


Ale wracajmy do wyścigów! 

Anclik nie wyobraża sobie miesiąca 
maja bez wyścigów. Przepełnione po- 
ciągi specjalne unoszą Londyńczyków 
do Sandown, Epson, Newbury czy New 
market, a równolegle z pociągami mkną 
setki aut. I 


Wyścigi angielskie, to rewia koni, 
aut, mód i... rewja nazwisk, Anglja, 0]- 
czyzna znobizmu, umie kontynuować 
tradycję i z dumą patrzy na owych 
panów w kostjumach, panów, których 
nazwiska mówią same za siebie: Oto 

lord Derby. 

Nazwisko jego nie wymaga, zwłasz- 
cza na tym terenie, komentarzy; 


łord Astor, właściciel jednej z najwspa- 
nialszych stajni angielskich, a oprócz 
tego, wielu „miljonów; obok niego nie- 


oto | 
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rozłączny jego przyjaciel Mr. Solly 
Joel. Nierzadko zjawia się jakiś członek 
rodziny królewskiej. 


Najczęściej popularny i lubiany książę 


Walji, niekiedy prin ces Mary, ze swym 
małżonkiem Viscount Lascelies, ora? 
duc of York z małżonką. Książę Jerzy, 
który dawniej nie opuszczał ani jed- 
nych wyścigów, obecnie się nie zjawia 
prawie nigdy. Nie ma czasu: ma stałą 
posadę w Poreign Offioe i jest tam punk 
tualnym urzędnikiem. 

Prócz tych znakomitości, niemnie' 
słynne są inne: Sir Gosmo, Cosłaki Pa 
sza, Gragadur, Mr. Jinks, ale to są na 
zwiska — koni. 

+ + 5 

Tak wygląda wiosna high - lifu w 
mieście konwenansów, snobizmu i szy- 
ku — w Londynie. 

w. T. 


) lekarza. 


NIEZWYKŁA PRZYGODA ANGIESKIEGO PRZEMYSŁOWCA. — PRZED OPERACJĄ. — CHCĘ OBEJRZEĆ PAŃ- 
SKI MÓZG! — CHWILA STRASZLIWEGO NIEBEZPIECZEŃSTWA. — ZWARJOWAŁ Z POWODU PRZEPRACO- 


Londyn, w maju. | 
(=) W pobliżu Londynu, w niewiel- i 

kiej, ale pięknej posiadłości ziemskiej, | 

| Mardy - Hill, mieszka 50-letni przemy : 


słowiec Karol Lancaster wraz z córką | 


Mardy-Hill, rzadko tylko wyjeżdżając 
do Londynn. 

Niedawno przeżył p. Lancaster | 

niezwykłą przygodę, 

która stanowiłaby niewątpliwie świetny 
temat dla Conana Doyle'a lub nawet 
Edgara Allana Pcego. 

Oto Lancastrowi utworzył się w le- | 
wej pachwinie 


! nak złego stanu zdrowia wycofał 


WANIA. 


swoją, 20-letnią Anną i kilkorgiem służ | du przepracowania ma małego bzika, 


by. Przemysłowiec prowadził dawniej 
życie bardzo ruchliwe; z powodu jed- 
się 
z interesów i przebywał przeważnie w 


l H M 


bolesny guz. 
Domowy lekarz stwierdził konieczność 
cperacji i poradził, aby się w tej spra- 
wie zwrócić do mr. Wortona, znanego 


hirurga londyńskiego, cieszącego się 
znaczną popularnością i posiadającego 
ogromną wyrost praktykę. Wprawdzie 
w ostatnich czasach poczęły w Londy- 
nie krążyć pogłoski, że Worton z powo- 


Auto i miese przyczyną raka 


NIEZWYKŁE  OŚWIADCZENI E ANGIELSKIEGO LEKARZA. 


Londyn, w maju. 
(e) Zdaniem ang. lekarza dr. E- | 
llisa Barkera zajmującego się od sze 
regu łat specjalnie badaniem raka, 
jedną z głównych przyczyn rozpo- 
wszechnienia się tej strasznej cho- 
roby jest ogromny wzrost automobi 
lizmu, gdyż rozsiewany przez samo 
chody tlenek węgla czyni organizm 
ludzki mniej odpornym na zarazki 


raka, drugą przyczyną rozpowsze - 
chnienia się raka jest spożywanie 
radimiernej ilości mięsa, oraz gorą 
cych napojów i pokarmów. Zda- 
niem doktora Barkera prawie ka- 
żdy, kto przy pustym żołądku pije 
gorącą herbatę lub kawę, albo spo- 
żywa zbyt wiele mięsa. niewatpli- 
wie wcześniej czy później zachoru- 
je na raka. 


lecz Lancaster, a raczej jego doradca, 
zlekceważył „plotkę“, wobec czego le- 
karza zawozwano. 

W sypialni przemysłowca przedsię- 
wzięto wszystkie przygotowania do ła- 
twej stosunkowo operacji. W pokoju po- 
zostali lekarz i pacjent. Lancaster zde- 
nerwowany oczekiwaniem bolesnego 
zabiegu, nie obserwował dokładnie le- 
karza. Mimo to jednak stwierdził w je- 
go ocząch jakiś 

dziwny i dziki błysk. 
Zaczął wówczas baczniej przypatrywać 
się lekarzowi, a wtedy w jego zaęho 
waniu zauważył 
jakiś niepokój. 

Przypomniał sobie to, co mówiońao o 
znakomitym chirurgu. W duszy jego 
zrodził się straszliwy lęk. A kiedy Wor- 
ton zbliżył się ku niemu z błyszczącym 
nożem operacyjnym w ręce, krzyknął 
przemysłowiec przeraźliwym głosem: 

— (Czego pan chce odemnie? 

— (Chcę obejrzeć pański mozg! —- 
odpowiedział lekarz spokojnie, zbliża- 
jąc się z nożem ku twarzy śmiertelnie 
przerażonego biedaka. 

Lancaster zrozumiał, że grozi mu 
wielkie niebezpieczeństwo. Mimo osła- 
bienia zerwał się zatem z łóżka i po- 
czął uciekać. Rozpoczęła się 

niesamowiła gonitwa po pokoju. 


. Istnym cudem udało się Lancastrowi 


otworzyć drzwi i uciee do przyległego 
pokoju. 

Z trudem ubezwładniono szaleńca 
i odsławiono go do zakładu dla obłąka- 
nych. Niezwykła ta przygoda wywoła- 
ła w Anglji ogramne wrażenie. 


NADESŁANE. 


Prywatny Zakład Naukowy 
im, H. JORDANA 
ul św, Mikołaja 16 Tel. 14—36, 
ul. Sobieszczyzny |. 15. Tel, 60, 
przyjmuje 
wpisy do szkoły powszechnej, gimna- 
zjum i internatu, 

Od września br. otwartą zostanie 
pierwsza j druga klasa szkoły powszech- 
nej koedukacyjnej przy ul Sobieszczy- 
zny (boczna ul św. Wojciecha) 

1297-10 Mieczysław KISTRYN. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 28. maja 1929 


Sezon teatralny w Wiedniu. 


CO BĘDĄ GRALI WE WIEDNIU W NAJBLIŻSZYM SEZONIE TEATRALNYM. — SZEREG CIEKA- 
WYCH NOWOŚCI. — NOWE CIEKAWE OPERETKI. — WOGÓLE SEZON ZAPOWIADA SIĘ BAR- 


DZO INTERESUJĄCO. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej”.j 


Wiedeń, w maju. 
(=) Udało się nam zdobyć cieka- 
we informacje, dotyczace najbliż- 
szego sezonu teatralnego we Wie- 
dniu. Brak nam jedynie wiadomo- 


ści o państwowej operze, gdyż jej 
nowy dyrektor, Klemens Krauss 
przybywa do Wiednia 


dopiero za parę tygodni i wówczas 
zestawi plan kampanji operowej 
na tok przyszły. Za to posiadamy 
szczegóły, dotyczące Burgteairu, te 
atru „In der Josephstadt*, teatru 
„An der Wien*, teatru Jana Straus 
sa, teatru „Renaissance“, Komedji* 
i „Sceny kameralnej". 

Burgtheater podejmie przede- 
wszystkiem nową inscenizację na- 
stępujących sztuk klasycznych: 
drugiej części Fausta, „Intrygi i mi 
łości”, „Otella* i „Emilji Galotti“. Z 
nowości nabyto: Władysława Fo- 
dora „Kołysankę”, Lonsdalesa „Do 
łaskawego uznania”, komedję Kauf 
mana i Ferbera „Królewska rodzi- 
pa“, oraz Raula  Auernheimera 
„Dzwon świąteczny”. Dwie sztuki 
będzie reżyserował berliński reży- 
ser Heinz Hilper. 

I „Deutsches Volktheater" od- 
będzie się jubileusz 40-letniego ist- 
nienia tego teatru, a w związku z 
tem zostanie wystawione najnow- 
sze dzieło poety austrjackiego, An- 
toniego Wilgansa. Ponadto zamie- 
rza dyrektor Beer wystawić nastę- 
pujace sztuki: Jerzego Kaisera 
„Happy end“, Klabunda „Miłość na 
wsi“, Wiihełma Speyera „Bywa i 
tak“. Karola Zuckmayera „Rywa- 
li“,  Korrintha _„Trojańczyków”, 
Lyona Fcuchtwangera „Żyda Süs- 
sa“, (przeróbka sceniczna), Marci- 
na Lampla „Bunt w zakładzie wy- 
chowawczym, Marcela Pagnola 
„Wielkie ABC“, Pawła Ravnala 
„Marnęę”*, Leonarda „Mixtu- 
re“, Sheriffa „Koniec dnia“, 
ONeills „Dziwna zabawa we dwo 
je“ i Barrysa „W drodze do Pary- 
ża”. Pozatem w repertuarze pozo- 
stanie szereg sztuk, klóre cieszyły 
się powodzeniem w ub. sezonie. 

W teatrze „In der Josephstadt" 
nabyto następujące nowości. „Osta 
tnia nowość“ Rourdeta, „Reportera“ 
Fronta Pagea, „Mały grzeszek“ Bi- 
rcbeaua, .Koropleks“ Sila Vary, 
„Nieprzyjaciółkę“ Andrzeja Pawła 
Antoinexa, „Małą Katarzynę“ Al- 
freda Savoira. „Cesarza Ameryki“ 
Jerzego Bernarda Shawa i „Olym- 


pje“ Franciszka Molnara. 
W teatrze „An der Wien“ bę- 
dzie dyr. Hubert Marischka 


grać „Marjeitę* Oskara Straussa, z 
tekstem Gitry'ego w  niemieckiem 
opracowaniu Feliksa Saltena, nad- 
to zostanie wystawiona nowa opere 
tka Granichstaedtena pt.: „Rekla- 
ma“. 

W teatrze Jana Straussa zamie- 
rza dyr. Erich Müller wystawić no 
we opracowania „Sinobrodego” Of 
fenbacha' operetkę Gilberta „Hotel 


Stadt Lemberg“ nową operetkę Fr. ; 


Lehara. nowe opracowanie „Weso- 
łej wojny” Jana Strausa i amery- 
kańską operetkę „Miłość studencka 
Raya Endersona. Gdyby udało się 
pozyskać Slezaka, zostanie wzno- 
wiona operetka Lebara „Das Für- 


stenkind“, w której ma śpiewać ró- 
wnie śpiewak Bolman. 

W teatrze „Renaissance* wystą- 
pi Sari Fedak w pewnej sztuce, któ 
rej bohaterką jest cesarzowa Elżbie 
ta, Charlotta Ander wystąpi w ko- 
medji Gezy Gardony'ego „Romans 
Idy“, Gizela Werberzirk zagra ro- 
lę tytułową w amerykańskiej kome 
dji Samuela Rafaelsona pt. „Jackie 
jazzbandzista”, Hansi Ding wystą 


a 
s 


ORYGINALNY PAMIĘTNIK WYRAFINOWANEJ AWIANTURNICY. 


| 


pi w komedji Eugenjusza Hollyego 
„Mama lotnicza“ i w sztuce ludo- 
wej Juljusza Wilhelma „1914— 
1930*. Józei Jarno będzie grać w 
sztuce Henryka Falka pt. „Halali“, 
w sztuce Beli Schenesa „Sznur szu- 
bieniczny* i w komedji Verneuila 
pi. „Pani Vidal ma kochanka“. Po- 
nadto zostanie wystawione scenicz 
ne opracowanie powieści Dekobry 
„Madonna w sleepingu", 
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Wreszcie w „Komedji* zobaczą 
wiedeńczycy „Grand Hotel“ Pawła 
Franka. „Bawarską tragedję kró- 
lewską“ Lichteneggera, amerykań- 
ską sztukę „Wielka sensacja“ Fas- 
tinksa „Ręka porusza się“, „Jak u- 
wieść swoją żonę“ Slobody i „Sył- 
wja kupuje sobie męża” Aleksan- 
dra Engla. 


W „Teatrze Kameralnym“ wy- 
stawią „Opowieści Izydora Hoffma 
na“ przez Friedmana i Farkasa, 
„Park Lane 77* Waltera Hacketax, 
„Więzy miłosne“. Vaucaire'a, „Bu- 
rzę w powietrzu“ Millara, „Miesz- 


czankę* Wiktora  Francena i 
„Szczęście Swateka* Friedmanna ji 
Nerza. 


fiar wyralinanej 


— NIEZWYKŁA POMYSŁOWOŚĆ. 


DSZUSIKI. 


— OD 


MĘŻA DO MĘŻA. — PRZYKRA SCENA ZA KRATAMI WIĘZIENIA. 


Bruksela, w maju. 
(==) Niezwykłą  oszustką zajmują 
się obecnie sądy belgijskie. Jest nią p. 


Adrienma Guyot, która w oszmkańczy 
sposób 50 razy wyszła zamąż i 652 
razy się zaręczyła. Takie cyfry znale- 


Rykow również poszedł w duraki 
WBREW SPROSTOWANIU, GUŻ W NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI 
OPUŚCI KREMLE I WYJEDZIE NA WYSPĘ KAPRI. 


Moskwa, w maju. 

Okazuje się, że wbrew zapewnie 
niom o pozostawieniu Rykowa na 
stanowisku szefa rządu sowieckie- 
go, faktycznie pozycja jego jest b. 
zachwiana. Nie ulega watpliwości, 
że już w najbliższej przyszłości do- 
zna on losu innych opozycjonistów 
i w całości zostanie usunięty z po- 
śród kierujących osobistości mo- 
skiewskich. Syrcow, który narazie 
stanał na czele rządu rosyjskiego, 
potrafil przekonać Stalina, że Ry: 


kow tajnie intryguje i prowadzi 
kampanję przeciwko dyktatorowi. 
Po nabraniu pewnego doświadcze - 
nia na nowem stanowisku, Syrcow 
obejmie kierownictwo rządu 
wszechzwiązkowego, a Rykow o- 
trzyma bezterminowy urlop. Już o- 
becnie otoczenie Stalina zadecydo- 
wało, że stan zdrowia Rykowa wy 
maga dłuższej kuracji we Wio- 
szech, dokąd on też niewątpliwie 
wyjedzie, by osiedlić się na wyspie 
Kapri. 


niecorzeczny testament 


i iego fatalne skutki. 


Lwów 27. maja. 


(p) Było to w Barcelonie, mie- 
ście fabryk i gnieździe hiszpan- 
skich rewolucjonistów. 

Przed kilku laty umarł tam boga 
ty czlowiek, który pozostawił prze 
szlo miljon pesetów majątku i czte 
ry bardzo kochające się wzajem 
córki. 

Naturalnie testament jego cały 
majątek zapisywał córkom, ale pod 
jednym nieszczęsnym warunkiem, 
mianowicie, że wyjdą zamąż. 

Nieszczęsnym był ten warunek 
dlatego, że testament był napisany 
60 lat wstecz, że ojciec później, za- 
jęty interesami, nie pomyślał o je- 
go zmianie. tak, że córki tymcza- 
sem wszystkie przekroczyły sie- 
demdziesiątkę i straciły, zdawało 
się, nadzieję wyjścia zamąż. 

Towarzystwa dobroczynne i in 
stytucje publiczne, które aulor le- 
stamentu warunkowo wymieniał, 
wyciagnęły ręce po majątek, ale 
to tylko wzmocniło miłość siostrza 
na czterech córek, które rozpuczę- 
iy energiczny proces o unieważnie 
nie testamentu. 

Upłyneło tak kilka lat, gdy na- 
gle najstarsza z sióstr przekreśliła 
wszystkie rachunki, wychodząc za 
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mąż za 29-letniego syna swego ku 
zyna. 

Ten cios rozbił odrazu miłość 
siostrzaną, bo trzy pozostale sio- 
stry wystąpiły przeciw najstarszej 
do sądu z wnioskiem o t'znanie jej 
za niepoczytalną. dowodząc, że mu 
si być niespełna rozumu kobieta 
S3-letnia, która wstępuje w zwią- 
zki małżeńskie. 

Sad był jednak zdania, że ża- 
dna granica wieku nie jest granicą 
szczęścia i przyznał zamężnej po- 
Siadanie zarówno zdrowego umy- 
słu, jak i ojcowskiego majatku w 
całości, jako jedynej z córek, która 
spełniła warunki testamentu. 

Wtajemniczeni powiadają je- 
dnak, że to ostatnie tylko do czasu, 
że trzy inne siostry knują zemstę 
i że mężczyźni miasta Barcelony, 
od 20 lat w górę, mają obecnie 
szanse zostania kiedyś dziedzicami 
ćwierćmiljonowej fortuny. 
ziono w jej dzienniku, który prowadzi- 
ła wzorowo, niby jakaś księgę buchal- 
teryjną, a który na jej nieszczęście 
wpadł w ręce policji. 

Adrjenna Guyot liczy około 30 lat. 
Matką jej jest Angielka, a ojcem Fran- 
cuz, który osiedlił się w Mons, jako 
kupiec. Awanturnica posiada bardzo 


ponętną powierzchowność, jest tycja- 
mowską blondynką, o przepięknych, 
ciemnych oczach; włada ona dosko- 
nałe kilkoma jezykami. 

Ofiary wyszukiwała sobie stale w 
międzynarodowych hotelach laksnso- 
wych. W towarzystwie licznych ame- 
rykańskich podróżnych odbywała czę- 
sto romantyczną podróż do Greta 
Green, gdzie w sławnej knżmi z łatwo- 
ścią można dostać Ślub. Doszło do te- 
go, że Guyot miała zawsze kku „le- 
galnych* małżonków, u których kolej- 
no mieszkała. Przez cały rok podróżo- 
wała ona między Paryżem, Brukselą, 
Londynem a Rzymem. Pewnemu A- 
merykaninowi, którego w ten sposób 
poślubiła, zabrała tyle pieniędzy, że 
mogła ruszyć w dłuższą podróż na- 
około świata. W. drodze zarzuciła no- 
we sieci. W Australji doprowadziła da 
tego, że równocześnie wyszła zamąż 
za dwóch braci, ? 

Tylko dzięki przypadkawi udało się 
zdemaskować osznstkę. 
Pewien mężczyzna, który niedawno 
ożenił się z Adrjonną w Paryżu, przy- 
był w interesach handlowych do Bru- 
kseli, gdy tymczasem żona jego miała 
hawić w Londynie u swoich krewnych. 
Przypadkiem wszedł on do kościoła, 
w którym właśnie odbywała się cere- 
monja ślnbna. Jakież było jego ździ- 

wienie, gdy w 

pannie młodej poznał — swoją 
małżonkę! 

Oczywista o odkryciu swojem uwiado- 
mił kapłana, poczem w zakrystii ad- 
była się ciekawa konfrontacja. Adrjen- 
ma oświadczyła zupelnie spokojnie, że 
nigdy jeszcze owego człowieka nie 
widziała i że musi on być widocznie 
jakimś wanjatem. Kapłan jednak i pan 
młody nie zadowolili się tem wyłlłaś- 
mieniem i sprawę oddamo policji. 

Rewizja przeprowadzona w miesz- 
kaniu pięknej uwodzicielki wydała 
rezulta}? niesczekiwany. Oto znalezio- 
no tam właśnie ów pamiętnik, w któ- 
rym p. Guyot zapisywała z kupiecką 
dokładnością wszystkie swoje vrzeży« 
cia miłosne. 


z = 

Uboga starnszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną tę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kaleki. 

| móc i oai 


Str. 8 


„GAZETA PORANNA” z dnia 27. maja 1929. 


KRONIKA Goniąt czapkę, stradi żyde. 


MAJA | 


2 7 Poniedzialek 
po” e pap. 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


—iu— — 
TEATR WIELKI: 
Poniedziałek, 27. maja o godz, 7.30 
„Lady Chic“. 


Wtorek, 28, maja o godz. 7.30 wiecz. 


„Ostatnią nowość“, 


w 
TEATR MAŁY: 
Poniedziałek, 27. maja o godz 
„Miłość bez grosza". 
| Wtorek, 28. maja o godz, 7.30 wiecz, 
„Miłość bez grosza“. 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Lon Chaney w wirze wiel- 
komiejskim“, 


7.30 


ı CHIMERA: „Narzeczony z Dan- 
cingu“‘. 
FATAMORGANA: „Przedwiośnie“, 
CASINO: „Żar Miłości". 
GRAŻYNA: „Anioł ulicy“ 


COLOSSEUM: „Przygody brygadjera 
Gerarda" i „Zew wojny“. 

KOPERNIK: Pat i Patachon pt. „Pa- 
sażerowie na gapę”, 

LEW: ,„Okowa małżeństwa”. 

LUNA: „Zemsia murzyna”. 

MARYSIENKA: Pat i Patachon pt. 
„Pasażerowie na gapę". 

OAZA: „Branka Potępieńców*. 

PAN: „Branka potępieńców", 

PALACE: „Czarny Baron“. 

PASAŻ: „Aloma córa morza“ 

PROMIEŃ: „Miłostki”. 

UCIECHA: „Kochankowie“, 


o 
e3 


Włamania i kradzieże. 2 mie- 
szkania Pawła Kałkowskiego, droga Wu- 
łecka 6, skradziono wczoraj  niestwier- 
dzonejwartości. — Franciszkowi Kaszu- 
bie, skradziono wczoraj w chwili, gdy 
przechodził pl  Śolskim, zegarek wart. 
40 zł — Na pl, Halickim skradziono 
wczoraj Pawłowi Liebthalowi złoty ze- 
garek wart, 400 zł. — Kolo kina „Koper- 
nik* skradziono wczoraj Emiljanowi Ja- 
neckiemu złoty zegarek z łańcuszkiem 
wart. 1200 zł, 

(—) Aresztowania Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Irenę Bliźnia, 
schwytana na gorącym uczynku krądzie- 
ży 7 kieliczków srętrnvch na szkodę Sa- 
muela Cheya zaio, Źródłana 27, Kazi- 
mierza Wróblewskiego za kradzież 22 
złotych na szkode Stefana Przesłońskie- 
go zam. w schronisku Braci Albertynów, 
Leona Liebermana zobotnika szewskiugo 
przytrzymanego w chwili gdy po włama- 
niu się, wynosił towary ze sklepu Schu- 
lima Schuma, zam. Słoneczna 57, Kazi- 
Mmierza i Michała Jachiewiczów zam, w 

asiekach za odgrażanie się z bronią w 
ręku szoferowi Alojzemu Kuszale, gdy u- 
pomniał się o zapłatę za przejazd autem, 
oraz Jakóba Auschussmana za uchylanie 
się od dozoru policyjnego, 

(—) Gdzie jesteście krówki? Z pastwi- 
ska obok rogatki stryjskiej zginęły wczo- 
raj dwie krowy, stanowiące własność Ja- 
na Wowka, zam Zofji 62, 

(—) Nagły zgon umysłowo chorej w 
aresztach miejskich. Wczoraj zmarła na- 
gle przebywająca w miejskich aresztach 
pmysłowo chora Sara Kinel licząca lat 
25 z Łucka. Celem stwierdzenia przy- 
czyny śmierci, zwłoki odstawiono do in- 
stytutu medycyny sądowej, 

—— p 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Poniedziałek, 27. maja 1929. 


Warszawa 1395 15.10 Transmsja pie- 
śni majowych z wieży Marjackiej, 17.55 
Transmisja muzyki lekkiej, 20.30 Koncert 


TRAGICZNY ZGON WOJSKOWEGO 
Lwów, 27 maja. 

(—) Przedwczoraj na drodze z Bo- 

lechowa. do Stryja wydanzył się wypa- 

dek tragicznie zakończony dla Mie- 


czysława  Moroza, z 6. p. strzelców 
w Stryju. Moroz jadąc jako pomocnik 
szofera samochodem ciężarowym Z 


międzynarodowy. Transmisja 2 Pragi do 
Warszawy, Wiednia, Berlina j; Buda- 
pesztu. 23.00 Transmisja muzyki lekkiej. 

Kraków 314 15.10 Transmisja pieśni 
majowych z wieży Marjackiej w Krakowie, 
17.55 Transm sia muzyki lekkiej. 2000 
Transmisja hejnału z wieży  Mamjackiej. 
20.30 Koncert międzynarodowy, transmisja 
z Pragi do Warszawy, Wiednia, Beniina i 
Budapesztu. 23.60 Transmisja muzyki ta- 
necznej. 

Poznań 386 17.55 Interludjum muzycz- 
ne. 20:30 Koncert wieczorny. 

Katowicu 416 16,00 Koncert z płyt gra- 
mofonowych, 20.30 Transmisja koncertu 
międzynarodowego z Pragi, 

Wiino 455 17.30  Audycia dla dz.eci. 
20.30 Transmisja koncertu międzynarodo- 
wego z Pragi. 23.00 Transmisja z Wansza* 
wy, Muzyka taneczna. 

Wrocław 321 22.00 Koncert słowików 
w jednym z parków wrocławskich, 

Praga 343 16.380 Muzyka z płyt gramo- 
fonowy h, 20.30 Koncert międzynarodowy, 
W programie: Dvorak, Smetana, Vivaz z 
Jirak, 22.25 Muzyka gramof. 

Lipsk 3%1 20.00 Popularny koncert :a- 
djowy, 21.J0 Koncert symfoniczny. 

BMelsingiors 370 20.40 solo na skrzyp 
cach, 21.00 Orkiestra radjowa. 

Sztntyart 374 20.156 Koncert fortepiano- 
wy z współudziałem orkiestry f.lhanmo- 
nicznej, 

Frankfurt 421 19.50 Kurs języka angiel- 
skiego, 20.15 Koncert rozrywkowy orkiestry 
nadiowej. 

Rzym 443 17.30 Koncert popołudniowy. 
21.00 Koncert muzykı lekkiej. 

Berlin 475 17.00 Koncert popołudniowy 
z konserwatorjum muzycznego, 20.30 
Transmisja koncertu międzynarodowego z 
Fragi. 

Zurych 489 20.00 Recital skrzypcowy 
Wolinama Friedricha. 20.46 Pieśni wesołe 
i wiedeńskie. 

Wiedeń 519 20.00 Sonaty wiolonczelo- 
we Jana Brahmsa. 20.30 Transmisja kon 

certu międłzynarodowego z Pragi. Na- 
stępnie koncert wieczorny orkiestry jazz- 
bandowej. 

Stambuł 1200 19 00 Muzyka turecka. 
21.00 Koncert wieczorny. 

Koenigzwurterhausen 1649 18.00 Poezje 
reńskie. 20.00 Koncert mozartowski orkie- 
stry radhowej. 21.00 Pieśni. 21. 30 Fantazje 
na sknzpce į fortepian Schuberta, 

Kowno 2000 20.40 Koncert wieczorny. 


Wtorek, 28. maja 1929, 

Warszawa 1395 16.15 Program dla 
czieci. 17,00 Odczyt z działu „Sport i 
Wychowanie Fizyczne* pt, „Zasady ra- 
cjonalnego budownictwa gimnastyczno- 
sportowegu” —- wygłosi inż. Tad Nowa- 
kowski, 20.15 Tronsm. koncertu z Po- 
znana 

Kraków 531 35.10 Transm, pieši! ma- 
‘wych z Wieże Marjackiej 17.55 Trans 
misja koncertu z Fcznania. 

Poznań 19.20 Te:ytacje poezji współ 
"zesnej 20,15 yeshiva! muzyki solskiej. 
Wykunawej Orkiestra Filhar.nonji 
Warszawskiej ped dyr Grzegorza Ł tel- 
berga Artur Itt nstem (fort.) Trausm. 
z Auli Uniwejsytetu W programie: $. 
korski, Karłow'cz, bkitelberg i Chopin 
22,40 Muzy»a taneczrza, 

Katowice 416 16,00 Muzyka z płyt 
gramof, 175 Transm. koncertu popviud- 
mowego z Warszawy. 20.15 Transm, ken- 
certu z Poznania, 

Wilno 455 17.55 Transm. koncertu z 
Warszawy 19.20 Kącik dla panów — 


SZOFERA NA SZOSIE STRYJSKIEJ. 


Bolechowa do Stryja wyskoczył za 
czapką, zerwaną przez wiatr ma szosę 
tak nieszczęśliwie, że upadając, do- 
znał załamania podstawy czaszki 
wskutek czego w parę godzin później 
zmarł, 


Karol 
20.15 Transm. koncertu z Poznania, 

Wrocław 321 20.15 Koncert symfo- 
niczny —— w programie Beethoven, 

Praga 343 19.05 Koncert orkiestry 
radjowej (Muzyka operetkowa), 20,30 
Pieśni. 20.50 Duety, 21.00 Orkiestra ra- 
djowa, 

Tuluza 


wygłosi Wyrwicz-Wichrowski, 


382 20,30 Koncert orkiestry 
symfonicznej, 21.00 Fragmenty opero- 
we, 21.45 Muzyka taneczna. 

Stockholm 438 19,15 Muzyka na ręcz- 
nej harmonji. 20.00 Transm z opery. 

Berlin 475 20.00 Koncert rozrywkowy 
orkiestry G, Hauptmanna, 

Medjolan 504 17.00 Kwintet radjowy, 
19.00 Jazz-band, 20.30 Koncert wokalno‘ 
instrumentalny, 

Brukseła 3511 21.15 Piosenki francu- 
skie 21.55 Muzyka taneczna. 

Budapeszt 545 17.40 Koncert orkie- 
stry cygańskiej Imre Magyary_ 


OGŁOSZEMIA, 


PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy za wyraz. 


PENSJONAT „Irena“ w Topolniecy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokoje z wykwininem 
utrzymaniem od 15. czerwca, Rzeka, 
stacja, — lekarz w miejscu. Zgłosze- 
nia: Hotel George'a między 3—5 u por 
tjera albo telefon 19—60 między 
12-3: 4289-? 

TRUSKAWIEC, Willa „T, S. L.“ poleca 
pokoje piękne, słoneczne z całem utrzy 
maniem. Wikt smaczny i zdrowy, 

4370-2 

KRYNICA pensjonaty 

komfortem) j 


„Rzymianka“ z 
„Słotwinianka* połecają 
pokoje z całkowitem utrzymaniem od 


8—12 zł. Informacji udziela p. Barbano 


MIESZKANIA, SKLEPY. 


Lwów, Piłsudskiego 21, oficyny i na 
10 groszy za wyraz. 


miejscu. 4235-3 


2 DUŻE pokoje parterowe z garażem 
i z mieszkaniem dla szofera, są do 
wynajęcia od 1-go lipca w nowej willi 
w śródmieściu dla samotnego katoli- 
ka. 
Wiadomość 
na prawo od godz. 15—20, 


(Centralne ogrzewanie, komfort.) 
u. Obertyńska 4.1. p 
4353-3 


i POSADY POSZUKIWANE, 


BIURO  NIEMCZYNOWSKIEJ, 
plac Akademicki 3, Telefon 13—61. 
poleca Francuski rodowite, nauczy- 
cielki z wyższą muzyką, języki fran- 
cuski, niemiecki jak polski, 
gimnazjalną, RYC ZA bony Niem- 
ki, Polki, freblanki, pielęgniurki, za- 
rządczynie, klucznice, kucharzy, kuch 
mistrzynie cukierników ogrodników, 
szoferów, maszynistów, kowali, urzęd- 
ników rolnych, 
rów, biuralistów, 
towy,  restauracyjny, 
warczny_ 


4 grosze za wyrsz. 


Lwów,, 


matura 


lasowych,  buchalte- 
personal pensjoną- 
sklepowy, fol- 

4338-4 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek: 
tłem 15 gr. za wiersz 1-szpałt, milime- 
trowy (Szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) kronice 45 gr. za wiersz 1- 
szpalt. Hmetrowy (szer, 869 mm) w 
trkśele (kronika, repertuar) 56 gr, £a 


Nr. 3870 


— + 


OBEJMĘ samodzielnie posadę gospodyni 
kucharki w kasynie lub we dworze. 
„Poranna“, Berceżańska. 4309-4 


NOTARJALNY konc. referent spadko- 


wy, tabularzysta poszukuje posady. 
Listy kierować do Adm. pod „Refe- 
rent“ 4349-5 


EUFNO I SPRZLDAŹ. 
12 groszy za wyrar. 


GABINET męski stylowy, mahoniowy, 
z brązami okazyjnie sprzedam, Poto- 


ckiego 28. stołarnia. 4377-2 


MIKROCID preparat leczniczo wetery- 
naryjny  Krzysztofowicza do nabycia 
w drogerjach lub Gen. reprez. Pawliń- 
ski Podhajce, Zasiępcy poszukiwani, 

4332-5 


SZPARAGI codzień świeżo cięte sprze- 
daje szkoła ogrodnicza za rogatką za- 
marstynowską od godziny 16. do 18, 
z wyjątkiem niedzjel i świąt, 4207-10 
LODOWNIE „Eskimos“, lodowniczki w 
najlepszych jakościach połeca Rentsch- 
ner, Legjonów 37. 341512 


FORTEPIAN  Bósendorfera,  Schódera, 
Foerstera, angielska mechanika repe- 
tacyjna 734 oktaw, jak nowe, oraz pia 
nino sprzedam. Hanak, Piłsudskiego 
ZAJE ja 4192-10 


ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyram. 


UNIEWAŻNIAM  skradzjoną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU, Brze- 
żany na nazwisko Jan Skrzypnik, Hu- 

cisko, pow. Brzeżany. 4366-3 


FUTRA przechowuje najstaranniej, pci- 
ne zabezpieczenie. Pracownia Fuler 
Karola Schiirera, Senatorska 10, Tele- 
fon 69—56, 4364-15 


KUCHENNA wyprawa: kredens, stół, ta- 
boret, 2 stolnice, prasowaczka 98 z). 
Stolarnia Mydlarskiego, Łyczaków 22, 

4372-3 


ZARZAD dóbr 
dzierżawi sad 20 morgowy, 
ków od stacji Białolożnica. 


Kalinowszczyzna wy- 
500 kro- 
4348-3 


MASZYNY do wyrobu dachówki cemen- 
towej, płyt 1 rur betonowych oraz 
płytek mozaikowo-posadzkowych po 


leca: „Elteka*, Legionó w27. 40384 
KANAPKI zwykłe, również składa- 
ne 


I MADERACE solidne, włosiane, 
SOFY, fotele, które stylu strzegą 
poleca firma: 


L. MATWŁJOWOKIEGO 
Lwów, Chorążczyzny 8, Tel. 40-11, 


Każdemu bez poręki TTE 
(U (OWE 
„KA-TE (JL. SOBIESKIEG 


rprzeda 


twma Telef. Mr. 43-39, 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMU:. 
NOWE SPŁATY, 


Tokarki, Wiertarki, Strugarki, 
Gatry, P.ły, Motory, Turbiny, 
„Młyńskie maszyny, Transmi- 
sje, Pasy, Pralnie dła zakła- 
dów — poleca | 


| „PILOT” 


Lwów 
Batorego 4. 


wiersz 1-szpalt. milimetruwy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer, 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
mia za słowo 10 gr., kupno 1 sprzedaż zn 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dln 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogioszenia drobne przyjmufemy tylko za 


gotówkę. Cała stroua ogłoszeniowa 300 
zł, cała strona tekstowa 600 ał., cała 
Btrona pod nagłówkiem (1-sza) 709 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez numern 
doliczamy 25 proc. Qdpowiedzialnośc! za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porła 
przekazów nie boniflknjemy. — Uwayn: 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie, 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone *' 
5 łamów (szpalt), tekstowe na 4 È 
(szpalty), 


—— 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


Syłką pocztową zł. 6.50 
Bez dostawy . . a Zł 6,— 
Za granicę . y p $ zł 3— 


| 


Odp. Red, STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


